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Naleiytość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

v  Kaliszu miesięcznie 70 O Mk 
C crcu t p u r  oo jonu, 8500 Mk. 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową 9 0i Mk. 

Zagranicą 180:0 Mk

Cena pojed. egzemplarza 300 Mk.

CENA 3 0 0  MK.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CHNA OGŁOSZEŃ.
Za • wiersz ion. lub |ego Ł.ieJ*c< 

na ftr. 1.2.3. m. 1000., w tekScis m. 750 
Nekrolog 1000 ak. zwyczajne 500 a>k

Adres Rtdakcji i Administracji} 
Kalisz, Ai. iAzefiny I. Tel. H  i 

Otwarta od »—12 i od 2—6 po po

M  76  (7412). Piątek, dnia 6  Kwietnia 1 9 2 3  r. Rok XX v I

M i r a ż
Od dnia 5 kwietnia i dni 

następnych.

Dla młodzieży dozwolone.

Wielkie i wspaniałe arcydzieło kinematograficzne p. t.

w e r i t a s
czyli

PRAWDA
ZWYCIĘŻA.

Dramat w 8 aktach, w roli głównej ulubienica Kaliskiej Publiczności i gwiazda ekranu
PHH i  ^  M M  H i  ^  Pow°du długiej treści obrazu dyr. „Mirażu* uprasza Sz. Bywalców Kina
KWI 1  w% wWmWm ■  u „Miraż* o zastosowanie się do każdego seansu.

ZA W IA D O M IEN IE.

RESTAURACJA „EUROPA”
po krótkiej przerwie została otwarta i zaopatrzona 
w najwybredniejsze przekąskL jak również duży wybór 

wszelkiego rodzaju WIN i WÓDEK.
608 Z poważaniem ZARZĄD,
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w to r k & mN A D S Z E D Ł  
nowy transport

które wyjątkowo dziś sprzedajemy:

Na iTiqk? 5-io pudowe 6 .4 5 0  m k .  
Na zbcże 6«io pudowe B .5E 0  m li .

Poważnym odbiorcom udzielamy krótkoterminowego kredytu wekslowego.
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T 6 b 6 G R f t i H y .
Obłudna nota soniecita.

WARSZAWA’ 5. Rząd sowiecki wysiał do 
Rządu Polskiego dnia 31 marca rb. następującą 
notę, którą rozsyła urzędowa sowiecka ajencja 
telegraficzna Rosta, a którą 4 kwietnia podały, 
także pisma berlińskie:

Z polecenia rządu rosyjskiego pełnomocne 
przedstawicielstwo komunikuje, co następuje;

Rząd rosyjski stwierdza jawną sprzeczność 
między niejednokrotnemi zapewnieniami poko- 
jowemi Rządu Polskiego a oświadczeniem Pre­
zydenta Rady Ministrów w sprawie Cieplaka. 
Wobec tego, że każde państwo ma niewątpliwe 
prawo karania przestępców według swych praw. 
w  swym własnym kraju, przeto próba wtrącania 
s ię  do tego prawa i próba niedopuszczenia do 
wykonania legalnego wyroku nad pewnymi oby­
watelami rosyjskimi, oskarżonymi o przestęp­
stw a przeciw ludowi i państwu, próba, której 
towarzyszyły pogróżki i niesłychane obelgi pod 
adresem Rządu Rosyjskiego, jest niewątpliwym 
aktem nieprzyjaznym i wyrazem polityki agre­
sywnej względem Rosji. Rząd Rosyjski uważa

za zbyteczne omawianie tych niedopuszczalnych 
nietaktownych wystąpień (wychodok), z których 
składają się oświadczenia Prezydenta Rady Mi­
nistrów i z oburzeniem odrzuca jego niesłychane 
pretensje. W szczególności Rząd Rosyjski sla-

S owczo uchyla pretensje Rządu Polskiego do o- 
egrywania w Rosji roli protektora obywateli ro 

syjskich pochodzenia polskiego i przypomina 
Rządowi Polskiemu, że w granicach Polski mie­
szka około 10 niiljonów Ukraińców i Białoru­
sinów, w stosunkra do których Rząd Polski gwał­
ci zasady elementarne praw broniących. Katego­
rycznie przecząc, jakoby przedstawiciele Rządu 
Sowieckiego mówili posłowi polskiemu w Mos­
kwie, lub komukolwiek innemu, że proces ten 
ma czysto formalne znaczenie i że żadnemi 
poważnemi skutkami nie grozi, Rząd Rosyjski 
mu i władzom rosyjskim. Rząd rosyjski Or 
zrzeka się omawiania niedopuszczalnych i bez­
zasadnych oskarżeń przeciwko sądowi rosyjskie 
świadcza, że odpowiedzialność za skutki tego 
bezprzykładnego pod względem międzynarodo­
wym aktu spada całkowicie na Rząd Polski

Warszawa, 31 marca 1923 r.

Z powodu gruntownej restauracji A r t y s ­
t y c z n e j  P r a c o w n i  O b r a z ó w ,  S z t u k i  i 
R a m , ulica Wrocławska M> 34 w pcdw. I piętro, 
proszę Sz. klijentelę o zabranie swych obstalun- 
ków, ponieważ po 19 kwietnia r b. ulegną takowe 
zniszczeniu względnie rozebraniu.
780 Z  szacunkiem A. C ic h a ło .

j l i r .  P Klinger |
¥  b .  s t .  o r d y n a t o r  s z p i t .  w o j s k .  Br

"  s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych. 

y wlewania, sicrrpionki, analizy krwi na sjfills). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  o d  I—2 
po po?., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TGW AR0W A;3, I p .

Obwieszczenie 
KaUskie T o w . W ioślarskie
ogłasza, że z dniem 1 czerwca r. b. jest do wy­
dzierżawienia w lokalu klubu bufet.

Reffektanci zechcą z podaniem bliższych 
szczegółów zgłaszać się do gospodarza klubu 
druha Kolabińskiego. 787

Prow okacje  n iemieck ie ,
BERLIN (AW.) 5. Prasa ijenuecka roz­

puszcza już najfanstatystyczniejs2fł pogłoski 
związane z podróżą marszałka Foclm do Pol­
ski. „Vorwarts" między innymi podał wiado­
mość o tajemnym pobycie marszałka w Pradze, 
gdzie wywiera nacisk na rząd czesko-słowacki, 
w sprawie udziału wojsk czesko-słowackich prze 
ciw Niemcom, Czesko-słowackie biuro praso­
we rozesłało komunikat, w którym podnosi, że 
bezpodstawność tych pogłosek wynika, choćby 
z tego, że marsz Foch wogóle w Pradze się nie 
znajduje.

Faszyści niemieccy,
BERLIN (AW) 5. „Vorw&rts“ potwierdzą 

wiadomość, że przy aresztowanych członkach 
tajnych organizacji znaleziono szyfry umożli­
wiające telegraficzne komunikowanie się przy­
wódców tych organizacji nietyiko wewnątrz Nie­
miec, ale i z zagranicą, a oprócz tego fachowo 
opracowane plany otoczenia Berlina ze wska­
zówkami dla poszczególnych oddziałów, któ­
ry et miejscach napotkają na przygotowaną po­
moc.

Le n i n .
MOSKWA (AW.) 5. Biuletyn o stanie zdro­

wia Lenina, z dnia 4 stwierdza wzrost tempera­
tury, pozatem stan bez zmiany.



Zjazd lekarzy.r
POZŃAN (AW.) 5. Zjazd delegatów Zwią­

zku Lekarzy Państw a Polskiego odbędzie się w 
Poznaniu  nie 14 i 15 kwietnia rb. jak pierwotnie 
Namierzano, lecz definitywnie w dniach 28 i 29 
kw a tr i i  rb. Od dnia 29 kwietnia do 1 maja 
obradow ać będzie również w Poznaniu zjazd 
lekarzy  i działaczy sanitarnych. Oba zjazdy za- 
w iadają  się bardzo uroczyście, leni więcej, źc 
tprzyjadą na czas Targu Poznańskiego.

Nansen o Ross]!.
PARYŻ (AW.) 5. Znakomity podróżnik, 

ostatnio zaś kierownik akcji pomocy dla głod­
nych Rosji, Nansen, ogłasza w stołecznej prasie 
europejskiej serję artykułów, omawiających o- 
becną sytuację Rosji sowietów. W Paryżu a r­
tykuły Nansena drukuje „L‘ Inform ation" z za­
strzeżeniem, iż za treść ich nie bierze odpowie­
dzialności.

Komitet Olimpijski.
WARSZAWA' (AW.) 5. Doroczny zjazd 

Między narodowego Komitetu Olimpijskiego od­
będzie się 9 hm. w Rzymie pod protektoratem  
K róla W iktora Emanuela. Zjazd będzie (rwać 
4 dni. Polskę reprezentuje na tym zjeździć Wi­
ceprezes Polskiego Komitetu Igrzysk Olimpij­
skich p. Tadeusz Garczyński.

W i z y t a ,

KRAKÓW (AW.) 5. „Illustrow any K urjer 
Codzienny" podaje, że dnia 17 kwietnia po kil 
kudniowym pobycie na Śląsku przyjeżdża do 
Krakow a znakomity uczony francuski prof. 
(Bourgeois. Gość wygłosi kilka wykładów z 
zakresu historji.

Strejki w Anglji
LONDYN (AW.) 5. Dziś rozpoczyna się 

.wydalenie tych robotników budowlanych, któ­
rzy  r, zgodzili się na postulaty przedsiębiorców 
i zażądali oni bowiem podwyższenia ilości go 
dzin pracy w tygodniu z 14 na 17 i zmniejszenia 
uia zarobków o 2 pensy na godzinę. Pośrednic­
two m inisterstw a pracy nie dało do tej pory 
rezultatu. Naczelna Rada Trade Unionu w yde­
legowała specjam y komitet, który ma kierować 
ruchem  robotników budowlanych. Ilość zagrn- 
żonych wydaleniem dosięga pół nnljona.

Awantury u licm w

WARSZAWA 5. We wtorek o godz. 7 m 
30 wiec/., w  cukierni Ziemiańskiej przy ulicy 
K redytowej, w chwili, gdy znajdowało się tam 
wiele osób, jakiś siedzący przy stoliku student 
pow stał nagle i z okrzykiem, „bić żydów, bo oni 
(zamordowali Budkiewicza!" rzucił szklanką w 
jednego z gości. Jednocześnie jakaś grupa osób. 
będących w cukierni zaczęła rzucać szklankami 
i  innym i przedmiotami, przyczem rozbito  lustro 
w artości 15 mil jonów m arek i dwa m arm urow e 
stoliki. W cukierni powstał wielki popłoch. A- 
wanturnicy uciekli tymczasem bezkarnie.

W  kilka m inut później inna jakaś grupa 
aw anturników  rozbiła dwie szyb} wystawowe w 
redakcji .Kurjera Porannego"-

M im oiioi przeciwko słowianom.
W1EDEIN (A.W.) 5 Z Rzymu donoszą; Organ fa- 

jsrystów 0,Epoca“ podaje, że spotkanie Mussoiiniegó 
Ż karderzem Seipieni miało wielkie znaczenie poli­
tyczne. Auśtrja musi tworzyć klin między Włochami a 
Jugosławią, aby przez to uniemożliwię utworzenie 
wielkiego bloku słowiańskiego między wschodnią, a 
(Bałkanem - .wobtc cZego Czechosłowacja i jugosła. 
w ja mjuszą zrezygnować ze swoich daleko idących pla­
nów bałkańskich. Pokój da się upewhjc przez utrzy­
manie Attśhjj, która rozdziela Czechosłowację od Ju- 
gojsławji.

Goście amerykańscy.
KAT .WICE l A.W.) 5. W czwartek rano przybę­

dzie do Katowic 13 delegatów amerykańskich finan­
sistów i przecV-ovjHeh wielkiego przemysłu którzy 
brah udział w kojnglresie międzynarodowym Izb Han­
dlowych w  R/ymie. (Goście amerykańscy zostali za­
prószeni jak wiadomo przez ministerstwo spraw Za­
granicznych. W Polsce Zabawią oni 6 dni, z czego je­
den dżien na Górnym Sląjsku, ażfeby zjwiedźić tutej-
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sze zakłady przemysłowe, (między inne mi polskie1 ko­
palnie (skaibowe w Królewskiej Hucje) Przyjęcie na­
stąpi iw Katowicach w pzwartek, o gadanie 6 m. 30 
wieczorem w  Ratuszu, o godzinie zaś 8 bankiet, w 
hotelu Savoy. W piątęk udają się Amerykanie w po­
droż do Warszawy. W tym samym dniu przybędzie 
do Katowic w  prZejeździe dó Warszawy również na 
Zaproszenie ministerstwa spraw'1 zagranicznych 25 Ju­
gosłowian, studentów Politechniki z Pjragjj Czeskiej. 
Jugosłowianie ZyvJedZa kopalnię Em i n en z i Hutę .La­
ury.

Bolszewicy w Gfańskn.
GDAiSK (A.W;) 5 „Ga/eta Gdańska1*' pisze: A- 

genci (CZerezwyczajki bolszewickiej, niejaki Tułów, A- 
stapow-, Kobyłeckij i Jeljanin, utworzyli w Gdańsku 
Specjalną placówkę, subwencjonowaną prZez Moskwę 
pod nazwą komitetu repatrjacyjnego. Wymienieni Ro­
sjanie rozpoczęli swe Urzędowanie w hotelu Monopol, 
przy ulicy HundęgaSse, wyznapzyłi godziny przyjęć 
-i jr ubiegłą (sobotę odbyli nawet Zebranie. — Tak Tu 
ław jak AStapow, Jeljanin i Kobyłecki ciesZą się w tu­
tejszych kołach rosyjskich jaknajgorszą reputacją i ze 
strony emigracji rosyjskiej wydano przestrogę, aby 
trzymać sję zębda od tego komitetu, jako szpiegowskiej 
bolszewickiej ekspozytury.

.Należący do komitetu Jeljanin zdefraudawał swe­
go cZalśu w Pokce większą sumję powierzonych mu 
pieniędzy i ujrżymywaf (się z dbehedów z bardzo po­
dejrzanego źródła.

P uem ysł ludzki.
£ODZ (A.W.) 5 W przemyśle łódzkim sytuacja 

w dalszym ciągu ini^zjmjieniona. Wciąż jeszcze daje 
się odczuwać silny brak gotówki, a ostatnio nawet i 
weksli, tak że iw sferach przemysłowych' przewidywa­
na jest redukcja dni pracy w tych wielkich' fabrykach, 

których dotąd pracowano normalnie. W zWiązkul żerni 
objawami, Związek zawodowy „Praca** rozpoczyna w 
najbliższym czasie energiczną akcję zarówno na tere­
nie łódzkim, jak Iw Sejmie i u rządu, celem wyjaśnie­
nia sytuacji i Zapobieżenia dalszej redukcji dni pracy.

Anglja protestuje.
BERLIN (A.W.) 5 PraSa londyńska, omawiając 

odpowiedź rosyjską na połę H.odgsona w sprawie ar­
cybiskupa Cieplaka, uważa odpowiedź sowiecką Za 
wyzywającą i domaga Się energicznych kroków ze stro­
ny rządu brytyjskiego.

Według dalszych wiadomości z (Londynu krążownik 
angielski „Godelja** wysłany Został na morze Mur­
mańskie celem ochrony angielskich statków rybackich 
przed napadem statków (sowieckich. Nie jest wyklu­
czane, że wkrótce nastąpi wielka demonstracyjna akcją 
f'ojty angielskiej przeciw sowietom.

Z Zagłębia Ruhry.
BERLIN. (A.W.) 5 Prowizoryczna siedziba fran­

cusko - belgijskiej dyrekjcji kolejowej dla terytorjum 
okupowanego została przeniesiona z Dusseldorfu do 
Moguncji.

BERLIN (A.W.) 5 Według wiadomości z Bo­
chum władze okupacyjne skonfiskowały 3 b.m 250 
mil jonów marek niemieckich, przeznaczonych1 dia nie­
mieckiego zarządSul kolejowego.

BERLIN (A.W.) 5: Według doniesień prasy fran- 
qufekiej minister Le Trocquer udaje się w  piątek wie­
czorem ponownie do Zagłębia Ruhr w towarzystwie 
dwóch .urzędników; swego ministerjum.

BERLIN (A.W.) 5 Komunistyczna grapa rady u- 
rzędniczej i Robotniczej zakładów Kruppa ogłasza de­
klarację ż której wynika, iż komunikat rady załogo­
wej, który zajścia w Essen przypisuje wyłącznie w i­
nie 1‘ raneużów, zastał uchwalony bez zgody grupy 
komunistycznej, która na znak protestu opuściła po­
siedzenie, fnjie chąc solidaryzować się z fałszywem - 
przedstawieniem stadu rzeczy zawartych w kbmumi- 
kacie rady.

G H ds Warszawska.
•WARSZAWA Nfew-York 42250, Londyn 

197000, Niemcy 1,99, Paryż 2920

Po pierwszej sesji sejmowej.
Blisko czteromiesięczna pierwsza sesja Sej­

mu, zakończona ostatnio przed świętami, daje 
już możność pewnej oceny tego swego najważ­
niejszego organu, który państwo posiadło w wy­
branym  w listopadzie Sejmie.

Otóż w porów naniu z poprzednim 1. zw. „su 
werennym " Sejmem, obecny, zwany pierwszym z 
rzędu ..porządkowym", wykazuje niewątpliwie 
znaczny wzrost techniki-parlam entarnej: Wszy -
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śtkie prace sejmowe w kom isjach t na plenum) 
idą raźniej i składniej. Widać, że wytworzył się 
już irzon parlam entarny, złożony z parlam enta­
rzystów doświadczonych i wdrożonych do w spół 
działania. Zmniejszyło się gadm stwc puste i 
wałkowanie spraw. I jakkolwiek przeciwień­
stwa wchodzących w grę interesów nie osłabły 
to jednak spory rozw ikłują się łatwiej, raźniej 
i spokojniej, co pochodzi stąd, że zastępcy róż­
nych spierających się stron nabrali już techniki 
i doświadczenia w prow adzeniu takief sporów 

Chociaż także i poprzedniem u Sejmowi nie 
można zarzucać lenistwa, to jednak obecny roz­
winął w ciągu pierwszej swej sesji przykładową 
zaiste pracowitość. Młyn sejmowy nv 11 pilnie 
wszystko, co nasypywano do kosza. Jeżeli zaś 
mąka stąd nie zawsze wychodziła przednia, i 
nadająca się do pieczenia, to wina w tein nie 
samego tylko młyna. Pracowitość komisji za­
sługuje na podniesienie. Wielka czariyi tablica 
u wejścia na salę sejmową, gdzie prezydjum  
wypisuje codzień rozkład komisji, stale zapeł 
niona. Pięć, sześć i więcej komisji dziennie p ra ­
cow ało w ciągu sesji. Sama praca m iała prze 
bieg spokojny. Tych w ahań, głosowań i reasum  
cji, które tak wybitnie cechowały prace komisji 
poprzedniego Sejmu, było obecnie znacznie 
mniej. Widać było, że pracam i komisji kierują 
ludzie doświadczeni, działający według pew­
nych planów  i konsekwentnie zdążający do celu. 
Plenarne posiedzenia odbywały się z reguły przy 
bardzo wysokich kompletach. Gwar ożywionych 
rozmów między posłam i dowodził, że obrady 
i głosowania budzą powszechne wśród nich zain 
teresowanie. W ypadków głębszych drzemek 
podczas posiedzeń, które w poprzednim  Sejmie 
zdarzały się nawet z następstw am i politycznemi 
i ustawodawczemu kroniki sejmowe tym razem 
nie notowały.

Także i walki partyjne przybrały bez porów: 
nania łagodniejszy charakter Ryki, którem i p ra­
wica starała się przeszkodzić lewicy i naodwróL 
przypom inają już tak łudząco dżungli indyjskiej 
w głęboką noc, jak to bywało w Sejmie suweren 
nym. Uwagi, docinki i dowcipy, którem i prze­
rywa się mówcom, zyskały jeżeli niekoniecznie 
na inteligencji, to w każdym razie na kultural- 
ności tonu. W tymsamym rozdziale wypada 
jeszcze zapisać, że w ciągu całej sesji nikt niko­
go nie wybił po tw arzy i nie zrobił też innego 
skandalu. Czynne argumenty w dyskusji nie 
b y ły  ani pośredniem, ani w bezpośredniem uży 
ci u.

Marszałek Rataj spraw uje swój urząd ener­
gicznie, pilnie i zabiegliwie. Trzym a Sejm moc­
no w garści, pilnuje, aby się nie rozpróżniaczał 
przestrzega dyscypliny, zawiaduje pracą komi­
sji roztropnie. Może brak mu jeszcze czasem 
doświadczenia w trudnych sprawach konfliktów 
wymagającej doraźnej interwencji, może w tych 
wypadkach działa nadto impulsywnie, ale są to 
usterki małe, które z czasem z pewnością znik­
ną z techniki przewodnictwa u m arszałka Rataja

Jakość prac sejmowych nie wzrosła w tym 
stopniu, co ich technika. Jednakowoż i tutaj wi 
dać postęp. Debaty zyskały na rzeczowości. 
Mów, zdolnych przerazić nieprzyzwyczajonego 
swoim barbarzyńskim  tonem i niskością pozio­
mu umysłowego, których nieraz wypadało wy­
słuchać w poprzednim  Sejmie, teraz nie słyszało 
się wcale. Na stanowiskach głównych lutnistów  
partyjnych pozostali starzy i tak bardzo już o- 
słucliani bardowie. Nowe talenty nie ujawniły 
się, ale ogólny ton poniósł się niezaprzeczenie.

Wogóle należy stwierdzić, że stan umysło­
wy. Sejmu popraw ił się znacznie w porów na­
niu z poprzednim. Jakkolwiek odsetek analfabe­
tów, jeżeli nawet nie w znaczeniu szkolnem, to 
w każdym razie w znaczeniu politycznem, jest 
ciągle jeszcze bardzo znaczny, jednak liczba lu­
dzi, których poziom umysłowy odpowiada po­
trzebom parlam entarnym  i którzy mogą w ogól­
ności wyrobić się na pożytecznych i twórczych' 
parlam entarzystów , zwiększyła się. Jesl to za­
sługą głównie stronnictw  ludowych, które w pro 
wadziły do Sejmu na swoich listach szereg inte­
ligentów. Dotąd nie zabłysnęli oni wpraw dzie 
niczem szczególnem, ale uczą się pracują i w yro­
bią się z czasem ,z» pewnością na pożytecznych 
pracowników. Gtóil referentów  w komisjach 
jest ciągle jeszcze bardzo wielki, ale i tu spraw a 
nie przedstawia się już tak rozpaczliwie, jak w<

l ka Halisz.
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poprzednim  Sejmie. Jeżeli w poprzednim Sejmie 
liczba ludzi, prowadzących agendy parlam entar­
ne i wykonywujących faktycznie prace ustawo­
dawcze, wynosiła jakie trzydzieści osób, to w 
obecnym podwoiła się co najmniej. Jest to o- 
czywiście ciągle jeszcze odległe od stanu nor­
malnego, ale popraw a widoczna.

Pod \vzględem sprawności politycznej nato­
miast Sejm obecny jest może nawet gorszym od 
poprzedniego. Zdolność wytw arzania względnie 
stałych większości, jest w nim bowiem jeszcze 
m niejszą, niż w poprzednim. Potrzeba jednak 
dodać, że nie jest to ani specjalną zasługą 
starego, ani winą nowego Sejmu. Skład partyjny, 
napięcie przeciwieństw, zdolność do kom prom i­
sów, są w nowym Sejmie takie same, jak w sta 
rym . Tylko nowy Sejm ma to, czego nie miał 
stary, silne zastępstwo mniejszości narodowych, 
które przy obecnym stanie parlam entalności spo­
łeczeństwo 'polskiego, p-zy tej tem peraturze na­
miętności nacjonalistycznych, jaka istnieje, nie 
mogą być organicznie wcielone do żadneoo sys­
temu politycznego, więc też do żadnej, praktycz­
nie dającej się pomyśleć, większości. Bez tych 
mniejszości zaś Sejm w swej polskiej części roz­
pada się na dwie praw ie arytmetycznie równe 
części, z których żadna n :e ma szans utrzym ania 
się stale, lub chociażby przez jakiś dłuższy czas 
na stanowisku rządzącej większości.

W tych w arunkach większość laką mogłaby 
zdobyć albo ta z pośród polskiej częci Sejmu, 
k tó ra  potrafi spotęgować uczucia nacjonalistycz 
•ne jwdskie do tego stopnia, aby mogły one trw a­
le równoważyć sprzeczności interesów klaso­
wych i grupowych, albo też druga, która na 
platform ie liberalizmu narodowościowego zdoła 
pozyskać przynajm niej część mniejszości naro­
dowych, wcielając je na stałe do swego systemu 
politycznego. Innenii słowy, bez otoczenia wiel­
kiej batalji między zasadą skrajnego nacjonaliz­
m u a  zasadą liberalizm u narodowościowego, 
stworzenie trw ałej większości w Sejmie jest nie­
możliwe. Ponieważ jednak skupione w Sejmie 
energje polityczne i charaktery  nic są również 
dość silne do rozpoczęcia i przeprowadzenia ta ­
kiej batalji, przeto próby tworzenia takiej więk­
szości nie zejdą z linji najmniejszego oporu, bę­
dą odbywały się stale w kierunku nacjona'istycz- 
nym. który jednak znowu, z powodu braku do­
statecznie wielkich energji politycznych i silnych 
charakterów , ostatnich swoich konsekwencji nie 
potrafi osiągnąć. Większość nacj nalistyczna 
będzie stalć nad Sejmem wisiała, jako możliwość 
której realizacje jednak będą z konieczności 
krótkotrw ałe i bezpłodne.

I to stanowi słabą stronę nowego Sejmu, kto 
rej przyczyny jednak leżą nie w nim samym, 
lecz w społeczeństwie, które go wybierało.

K R O N T K A .
-  WYJAZD NA.TD: PASTERZA' DO RZY- 

ML J. E. Ks. Biskup Zdziłowiecki wyjeżdża 
do Rzymu w poniedziałek, t. j. dn. 9 kwietnia. 
J. Ekscelencja po uzyskaniu audjencji u Ojqa 
św. i po złożeniu sprawozdania ze stanu swych 
rządów v djecezji, ma zam iar pozostać około 2 
tygodni w Albano pod Rzymem. Powrót spo­
dziewany jest w początku maja. Rządy djecezji 
na czas nieobecności Najd. Pasterza, będą spo­
czywały w rękach Najprz. Ks. Biskupa Sufra- 
gana Owczarka.

WYSTAWA ROLNICZO-PR ZEMYSUO- 
WA W POZNANIU

Dzienniki podają, że za inicjatywą wielko­
polskiej Tzby rolniczej, w porozumieniu z urzę­
dem Targów  Poznańskich, odbędzie się w czasie 
od 23 czerwca do 1 lipca br., na placu Targu 
Poznańskiego, wystawa rolniczo-przemysłowa. 
Wystawa obejmie wszystkie działy gospodarstwa 
łowiectwa i przem ysłu rolniczego.

ZMIANA* FIRMY.
Znana fabyyka sukna w Opatówku pod Ka­

liszem, nabyt; po wojnie przez osławione towa­
rzystwo polsko-am erykańskie Union Liberty i 
doprowadzona praw ie do ruiny przez „fac.how- 
ców“ am erykańskich, którzy w' końcu slab się 
niewypłacalni, przeszła na własność nowej spół-

1

Wielebnemu Duchowieństwu oraz 
wszystkim Tym, którzy uczestniczyli w 
odprowadzeniu na miejsce wiecznego 
spoczynku drogich nam zwłok matki
naszej ś. p.

A t ó a z j i  P tfizlciewiczowej
składamy z głębi zbolałych serc płynące 
„Bóg zapłać"

M a tk a , c ó r k i  i s i o s t r a .

ki akcyjnej, k tóra prowadzić ją będzie p. f. Fa­
bryka sukna w Opatówku dawniej Fiedler, spół­
ka akcyjna. Zezwolenie na zmianę brzmienia fir­
my w powyższym sensie otrzym ała już spółka. 
Tein samem zlikwidowany został ostatni ślad 
afery amerykańsko-polskiej Union Liberty w 
Polsce.

-  ZE STRAŻY OGNIOWEJ.
Posiedzenie Zarządu Kaliskiej Straży Ognio 

wej odbędzie się dziś, w czwartek, o godz. 7-ej 
wiecz., w gmachu Straży ogniowej.

O F I A R Y :
Ofiary na dokarm ianie dzieci szkół pow­

szechnych miejskich złożyli:
P. Suska — 5000 mk., Robotnicza Spółdziel­

nia Spożywców, w Kaliszu z czystej nadwyżki 
za rok 1922 —- 100,000 mk., za wykonanie do­
łączenia p rądu  elektrycznego poza kolejką zgło­
szeń C. H. Ciosnowski 50000 mk. Razem 
155000 mk.

Kierów wydz. Szk. Kolabiński.
W uznaniu wyświadczonej mi grzeczności 

przez W-go D yrektora Bojarskiego składam 25 
tys. mk. dla najbiedniejszych

ZYGMUNT MĄKOWSKI.

L eo n  C io łe k  z  K a l is z a  poszukuje swej 
matki f ó a c ie j o w e j  C io łe k ,  braci Tomasza i 
Józefa Ciołek oraz siostry Stanisławy Ciołek, któ­
rzy w czasie wybuchu wojny mieszkali w Kaliszu 
przy ulicy Kanonickiej Ne 335 w domu W. P. Stur- 
ma. Ktoby cośkolwiek o nich wiedział uprasza 
się dać znać pod adresem: L eo n  C io łe k  C o th e n  
in A n h a it  R i n g s t r a s s e  4 4  Frau Heht 772

Stwa hie natęży ,usamodzielniać, lecz trzeba się niero 
Opiekować, a najdrobniejsze nawet organizacje kom­
petencji władz administracyjnych doprowadzi niechy­
bnie do ,,groźnych powikłań", Za wyraz tych poglą­
dów biogą być uważane artykuły jednego ż wyzsżych 
WrZętJtiików M. S. W., p, Porowskiego w „Samorzą­
dzie iniejSkim"; tezy tych1 artykułów są tak daleki^ 
od nakazów życia, że spotkały się z gorącym sprze­
ciwem pa wet prawicowej części uczestników ostatnie­
go zjazdu związku n iaSt wi Poznaniu.

walka sfer biurokratycznych przeciwko tendencji 
oswobodzenia samorządów z krępujących je powijaków 
rozgorzała ostatnio na dobre. Zarząd Związku miiast 
pOiSkich otrzymuje ze wszystkich1 stron Polski (głów- 
hie z miast niewydziekmych) liczne zażatenia i* skargi 
ina wzmożoną, wyradzającą Się niekiedy w samowolę 
ingerencję władz administracyjnych, które zmierzają 
do zdyskredytowania idei same rządu obywatelskiego 
-i wykazania urzędom centralnym, że wobec braków i 
defektów w samorządach obecnych — należy właśnie 
rozszerzyć Zakres działania i wpływu władz admini­
stracyjnych. ZarZąd związku miast polskich zbiera na­
pływające doń skargi na niebywałe praktyki biuro­
kratyczne i z materjałów tych uczyni właściwy użytek 
w chwili, gdy Sprawa reformy ustawy s a m o r z ą d o w e j  
Znajdzie Się na porządku dziennym prac sejmowytb. 
.Wystąpienie jzwiiązku1 miast zilustruje dosadnie, jak 
czynniki administracyjne traktują władze samorządom 
we, uSiłując zwalić na cjała komunalne odpowiedzial­
ność Za grzechy gospodarki ogólno - państwowej: dro  
żyZnę, dewaluację etc.

- Zbytnią gorliw ość Zaniepokojonej O pełnię swej 
władzy biurokracji odczuwa również dotkliwie i na 
każdym kroku samorząd, łódzki. Wobec różnych za­
biegów i żakusów idących w kierunku uniemożliwić- 
hia łódzkim władzom komunalnym dotrwania do no­
wych wyborów na trudnym posterunku, na czasie bę­
dzie przypomnienie, że magistrat łódzki po rozwią­
zaniu rady miejskiej, uważa, iz ma tylko jedną za­
sadniczą sprawę dó załatwienia, t.j. przeprowadzić wy­
bory i złożyć władzę w ręce swych następców. Dla­
tego też magistrat :pie cZuje się powołanym ;ani do 
przeprowadzenia z 'własnej inicjatywy jakichś zasa­
dniczych zmian i reform, ani dó przekreślenia rezul­
tatów czteroletniej działalności rady miejskiej. Acz­
kolwiek Zakres działania magistratu w obecnej fazie 
jego urzędowania jest bardzo skromny i ograniczony, 
Jednak ewentualne usiłowania czynników administra­
cyjnych, by skorzystać z sytuącji i przeforsować pod­
czas interregnum pewne z natchnień biurokratycznych! 
płynące plany i (Zamierzenia, spotkaćby się musiały ze 
Stanowczym oporem magistratu. W tej walce o prawa 
tiowocZesnego, demokratycznego samorządu1, magis'rat: 
nie cofnąłby sję przed skorzystaniem ze wszystkich’ 
przysługujących mu uprawnień, włącznie z zaapelpwa- 
Siiem do czynników sejmowych.

Ciekawe książki-

0 pod .ta wy pracy samorządowe!
lnspektor samorządowy w M. S. W., p. Sikorski 

opracował projekt reformy samorządowej, idący w 
kieruUku rozszerzania kompetencji samorządu, pogłę­
bienia roli i udziału czynnika obywatelskiego, zniesie!- 
nia t. Zw. komisarjatów rządju, przekształcenia nie­
których miast na starostwa i województwa grod/jde 
itdL W motywach do projektu, który mógł liczyć na 
życzliwe prżyjęcie iwi sferach sejmowych, inspektor 
Sikorski wychodził z założenia że dominowanie czyn- 
bika obywatelskiego wi pracy państwowej jest nieodzow 
nym warunkiem jej celowości i skuteczności, ułatwia­
jącym prizytem kontrolę społeczeństwa nad gospodar­
ką rządową i ko;mu aln:, ; pomiędzy działalnością rzą­
du a władz komunalnych nie może być przepaści, na­
leży przyzwyczajać i Zaprawiać społeczeństwo do za­
rządzania swym własnym majątkiem. Przez rozszerza­
nie uprawnień i egzekutywy władz samorządowych 
zaprzęgnie się element obywatelski do wspólnej i har­
monijnej pracy z czynnikiem urzędniczym, dzięki cze­
mu Zatrą sję zbyt ostre różnice pomji,ę(Jzy tymi dwo­
ma organami gospodarki państwowej i nastąpi jakby 
unifikacja metod i systemów. Wśród ddałaczów sa­
morządowych, których zaznajomiono z treścią projektu1, 
płowitano inicjatywę p. Sikorskiego z eałem uznaniem, 
jako dalszy etap ^demokratyzacji stosunków państwo­
wych i Zapowiedź silniejszego wpływu społeczeństwa 
na administrację.

Projekt reformy samorządowej wzbudził jednak 
bardzo nieprzyjazne echla w  sferach biurokratycznych, 
które jęły się dopatrywać w nim zamąchu na „stan 
posiadania" biurokaacji, chęci umniejszenia zakresu jej 
w ład zy  itp. Urzędnicy starej szkoły wszystkich Irzęch! 
b. zaborów stoją bowiem na stanowisku że społeczeń-

Od czasu powstania niepodległej Polski pow) 
stał nowy dział literatury polskiej mianowicie 
wojskowej. Coraz częściej na półkach Księgar­
ni H. Skąpskiego oprócz książek popularnych 
krzewiących wiedzę wojskową znajdujem y p ra ­
ce źródłowe, które służyć będą jako podstaw a 
do kształcenia oficerów w dziedzinie strategii 
i taktyki. e

Dla tego też wielce przysłużyła się tej ga­
łęzi litera tury  nakładow a księgarnia polska B. 
Połanieckiego we Lwowie wydając niezwykle 
ciekawe i zarazem  wielkiej wartości naukowej 
dzieło ppuł. W itolda H uperta p. t.: „W ojny ATX 
wieku w wyborze ‘ w dwóch wielkich tomachj, 
z których jeden zawiera część opisową, drugi 
zaś obejm uje zbiór szkiców atlasowych wszy­
stkich ważniejszych bitew w minionym stuleciu.

P raca ppuł. H uperta rozpoczyna się kam- 
panją włoską (1796 r.) i przechodzi kolejno po­
grom Ausirji (1805 r.), P rus (1806), wreszcie 
pierwszą wojnę Napoleona z Rosją (1809).

Skreśliwszy zarys mobilizacji francuskiej 
przed w ojną 1812 roku, au tor kreśli dzieje pow­
stania listopadowego w Polsce, wojny włoskie 
w  1849, w 1859 r., p rusko-austrjacką^lS O e), 
wreszcie słynną wojnę z 1870 roku.

W dalszym ciągu znajdujem y opis wojny 
rosyjsko-tureckicj (1877), powstania w Trans- 
vaalu i praca ta  kończy się na wojnie japońsko- 
rosyj sklej.

Dzieło ppuł. H uperta oparte jest na wy­
czerpujących źródłach wojskowych wydanych 
w językach, angielskim, francuskim , niemieckim 
napisana językiem barwnym  i przystępnym  i z ja ­
kiego powodu w inna znaleźć chętnych czytelni­
ków nie tylko wśród sfer wojskowych, lecz i  
cywilnych. W każdym razie zakupić je winnyj 
wszystkie bibljoteki publiczne i szkolne. V.

poleca:

stare wina węgierskie i francuskie, wódki, likiery i koniaki różnych 
fabryk, słodycze, pomarańcze wyborowe i towary kolonjalne.



4 GAZETA KALISKA—6 kwietnia 1923 roku A& 76

Ul  dym tjtoohiwy szkodzi zdowiu?
Z badań dr. Rogera okazuje się, że zatrucie rii,- 

totyną, nie jest tak szkodliwe dla organizmu, jak ogól- 
WŚe mniemają.

Dr. Roger zrobił następujące doświadczenie, o  
jpisywane przez pisma paryskie:

Wziął 10 gramów zwyczajnego mocnego tytoniu i 
wydobył z niego ekstrakt nikotyny. Otrzymał płyn do­
statecznie trujący d‘a zabicia psa, ważącego 28 kilo.

Potem wziął znowu JO gramów takiegoż tytoniu 
-f Spalił go w specjalnej fajce, w której ZgromacMł 
cały dym ze spalenia Wyciągnięty z tego płyn oka- 
ta ł się niezdolny nawet do zabicia morek i ej świnki, 
ważącej 1,800 gr. i wywołał zaledwie lekką niedys­
pozycję. żołądka u pSa, ważącego 28 kilo.

Jakaż przyczyna tej różnicy?
Oto podczas spalania ogień zniszczył jad niko­

tyny i przemienił go w substancję nieszkodliwe, a 
ęawet antyseptyczne dla dróg oddechowych. Tc wła­
ściwości mogą spowodować zatrzymanie rozwoju mi- 
Arobów. /

Więc umiarkowane palenie papierosów, cygar lub 
łajki nie wywołuje zatrucia, przeciwnie może być na­
wet antyseptyczpe.

Wiadomo oddawna, że w czasie eplidemji, pata- 
-cZe tytoniu rzadziej im ulegają. Np. drętwica karku 
zdarza s]ę bardzo rzadko ,u palących.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Do rejestru  handlowego działu A. Sądu O* 

kręgowego w Kaliszu wciągnięto następujące 
firm y:

D nia 5 grudnia 1922 roku: 
pod Nr. 4637 „W. Szum ański'1, sprzedaż 

tru m ien  w  Kaliszu, P lac Kilińskiego 1, właściciel 
■Walerjan Szumański w Kaliszu,

pod Nr. 4638 „Chaim Lajpiak", handel d ro ­
b iem  i nabiałem  na largach i jarm arkach  w 
Pyzdrach, właściciel Chaim Lajpiak w Pyz­
d rach ,

pod Nr. 4639 „H erm an Ciosnowski", fabry­
k a  haftów  w Kaliszu, Majkowska 24, właściciel 
H erm an Ciosnowski w Kaliszu,

pod Nr. 4640 „H. Grom an V sprzedaz mię­
s a  i zakup bydła w Kaliszu, Nadwodna 18, w ła­
ściciel Hune Groman w Kaliszu,

pod Nr. 4641 „Icek K upferw aser", sprzedaż 
tow arów  łokciowych na rynku  w Kaliszu, w ła­
ściciel Icek K upferw asser w Kaliszu,

pod^N r. 4642 „S. A, Kon", fabryka wody 
gazowej w Kaliszu, Nowa 1 właściciel Szmul 
Abc Kon w Kaliszu.

Dnia 6 grudnia 1922 roku: 
pod Nr. 4643 „Hotel Saski", Helena Szylke" 

hotel i restauracja w Kaliszu, Grodzka 3, właści­
cielka Helena Szylke w Kaliszu,

pod Nr. 4644 „Dom Zbóżowo-Handlowy 
8 -cia Rubinstein", handel zbożem w Kaliszu 
S tary  Rynek 31, W spólnikami są: Aron Ru­
binstein, zamieszkały w Kaliszu, W iejska 23, i 
Izrael Rubinstein, zamieszkały w Kaliszu, Głów­
n y  Rynek 31. Spółka firmowa, zaw arta na m o­
cy aktu, sporządzonego przed notariuszem  Kra­
śnickim  w Kaliszu dnia 17 listopada 1922 roku 
za Nr. 1377. Zarząd sprawam i spółki należy do 
obydwóch wspólników Czas trw ania spółki 
nieokreślony,

pod Nr. 4646 „Juda Hirszberg", sklep ko-'.

Jonjalny i skład śledzi w Kaliszu, Babina 19, 
właściciel Juda Hirszberg w Kaliszu, Piskorzew 
ska 8,

pod Nr. 4646 „Estera Sieradzka", sprzedaż 
resztek m anufaktury  w Kaliszu, Ciasna 19, wła­
ścicielka Estera Sieradzka w Kaliszu,

pod Nr. 4647 „Eugenja-Genia Szwarcman", 
sprzedaż artykułów  optycznych i kosmetycznych 
oraz galanterji w Kaliszu, Kanonicka 2, właści­
cielka Eugenja Szwarcman w Kaliszu, Ciasna 8, 

pod Nr. 4648 „Łajb W ieiiński", sprzedaż 
konfekcji ludowej na targu w Kaliszu, w łaści­
ciel Lajb Wieiiński w Kaliszu, Nowy Rynek 1, 

pod Nr. 4649 „Szner Reichman", sprzedaż 
tow arów  łokciowych i galanterji w Kaliszu, Ka­
nonicka 2, właściciel Szner Reichman w Kali­
szu, Stawiszyńska 5.

Dnia 7 grudnia 1922 roku: 
pod 4650 „Jan W anat", sprzedaż obuwia w 

Kaliszu, Stawiszyńska 12, właściciel Jan  Wanat 
w Kaliszu.

Dnia 9 grudnia 1922 roku: 
pod Nr. 4651 „W. i R. małżonkowie Antko­

wiak", sprzedaż obuwia w Kaliszu, Stawiszyńska 
13, właściciele W awrzyniec i Rozalja Antkowiak 
w Kaliszu,

pod Nr. 4652 „Stanisław Andrzejak", sprze­
daż obuwia w Kaliszu. Podgórze 15, właściciel 
Stanisław  Andrzejak w Kaliszu,

pod Nr. 4653 „Antoni Graczyk", sprzedaż 
obuwia w Kaliszu, W arszawska 18, właściciel 
Antoni Graczyk w Kaliszu,

pod Nr. 4654 „Adam Bończyk", sklep spo­
żywczy w Żychlinie, gminy Staremiasto, powiatu 
Konińskiego, właściciel Adam Bończyk w 
Żychlinie,

pod Nr. 4655 „Józef Sypniewski", rzeźnie 
two w Rychwale, powiatu Konińskiego, właści­
ciel Józef Sypniewski w Rychwale,

pod Nr. 4656 „Franciszek Wojtowicz", wia­
trak  m otorowy w mieście Ślesinie, powiatu Ko­
nińskiego, właściciel Franciszek Wojtowicz w 
mieście Ślesinie.

pod Nr. 4657 „Andrzej Sobieralski", sklep 
spożywczy ze sprzedażą galanterji i m anufaktury 
w Ślesinie, powiatu Konińskiego, właściciel An­
drzej Sobieralski w Ślesinie,

pod Nr. 4658 „Moszok Sieradzki", skład drze 
wa w Warcie, pow iatu Sieradzkiego, właściciel 
Moszek Sieradzki w Warcie.

Dnia 11 grudnia 1922 roku: 
pod Nr. 4659 „Szaja W arlski", sprzedaż łofc 

ciówki w Kaliszu, Dóbrzecka N r 14. właściciel 
Szaja W artski w Kaliszu,

pod Nr. 4660 „Chaim Abramowicz", zakup 
zboża w Kaliszu, Majkowska 1, właściciel Chaim 
'Abramowicz, w  Kaliszu, Majkowska 5,

pod N r 1661 „Juda Beatus". sprzedaż ar­
tykułów korkowych i brow arskich w Kaliszu, 
Nowa 10, właściciel Juda Beatus w Kaliszu, 

pod 4662 „Roman Bąkowski", sprzedaż spi 
ritusu denaturow anego w Kaliszu, Górnośląska 
59. właściciel Roman Bąkowski w Kaliszu.

pod N r 4663 „Abram Jakubowicz", sprze­
daż obuwia na targach w Kaliszu, właściciel 
'Abram Jakubowicz w Kaliszu, Babina 23.

pod Nr, 4664 „Joanna Kapłan", sprzedaż u-

hiorów  męskich w Kaliszu, Główny Rynek 5, 
właścicielka Joanna Kapłan w Kaliszu,

pod Nr. 4665 „Władysław' Ropelewski", za­
kład kotlarski w Koninie, 3 Maja 36, w łaści­
ciel Władysław' Ropelew ski w Koninie,

pod Nr. 4667 „R. Kakoszke", handel węgli 
oraz zboża i nasion w Koninie przy ul. Słupeę- 
kiejj właściciel Robert Kakoszke w Koninie, 

pod Nr. 4668 „W acław Matczak", sklep spo­
żywczy i rzeźnictwo w Paprotni, gminy Brzeźno, 
powiatu Konińskiego, właściciel Wascław Mat­
czak w Paprotni,

pod Nr. 4669 „M. Stelmaszak", zakład re­
stauracyjny w Tuliszkowie, powiatu # Konińskie 
go. właściciel Michał Stelmaszak w Tuliszkowie.

pod Nr. 4670 „Cyprjan Strzelczyński", Cze- 
źriictwo w Koninie, Zagórowska Nr. 1, właściciel 
C yprjan Strzelczyński w Koninie,

pod Nr. 4671 „Oskar Barlhel", piw iarnia 
w  Koninie przy ulicy Kaliskiej, właściciel Oskar 
Barthel w Koninie,

pod Nr. 4672 „J Heber", sprzedaż m ateria ­
łów piśmiennych w Koninie, 3 Maja 9, właści­
ciel Jochiel Heber w Koninie,

pod Nr. 4673 „I. Krysztofowicz", piw iarnia 
w- W ładysławowie, powiatu Konińskiego, w ła­
ściciel Ignacy Krysztofowicz we W ładysławowie, 

pod Nr. 4674 „M. Eisen i S-ka". handel 
skór w Koninie przy ul. Bóźnicznej 10, wspólni­
kam i są: Maurycy Eisen i Naftali Lewin, zamie 
szkali w  Koninie. F irm a jest spółką firmową, 
zaw iązaną na mocy aktu, sporządzonego przed 
notar juszem Mullerem w Koninie dnia 2 grudnia 
1922 r  za Nr. 1382. Zarząd należy do oby 
dwóch wspólników łącznie.

Dnia 12 grudnia 1922 roku . 
pod Nr. 4675 „A. E. Heber", fabryka h a f­

tów' w Kaliszu, Nowa 22, właściciel Abram He­
b er w Kaliszu, Nowa 19,

pod Nr. 1676 „W awrzyniec K arpiński", ja­
dłodajnia w Kaliszu, Stawiszyńska 15. właściciel 
W awrzyniec K arpiński w Kaliszu,

pod Nr. 4677 „ Mamelok i W einberg", fabry­
ka wyrobu haftów i koronek w Kaliszu. W spól­
nikami są: Józef Mamelok zam. w Kaliszu, Do 
brzecka 26, Samuel Weinberg, zam. w W ar­
szawce przy ulicy Dzielnej 11. Spółka firmowa, 
zaw arta na mocy aktu. sporządzonego przed no­
tarjuszem  Bruśnickim w Kaliszu dnia 8 lipca 
1921 roku za Nr. 835. Zarząd fabryką należy 
do Józefa Mameloka.

pod Nr. 4430 ..Bracia Mirscy", tkalnia me 
chaniczna do w yrabiania towmrów włókienni­
czych w Zduńskiej-Woli, Królewska 11 W spól­
nikam i są: Jakób Mirski i Abram Mirski, źamje- 
szkali—pierwszy w  Berlinie, drugi w Stokhol- 
mie. Spółka firmowa, zaw arta na zasadzie u 
mowy z dni a 23 października 1922 roku. Każ­
dy wspólnik ma praw o żą"dać rozwiązania spół­
ki za sześciomiesiecznem wymówieniem. Zarząd 
należy do obydwóch ^spójników .

Do Nr 2653 przy firmie , Maurycy Freund" 
w Kaliszu zapisano: O tw arto oddział w Łodzi 
przy ulicy Cegielnianej Nr. 26.

Kalisz, dnia 29 grudnia 1922 roku.
Sąd Okręgowy W ydział Rejestrowy w Kaliszu

Suptrfosfat 180

0

Sól potasową 30/33% Stassfurtską,

Kajnit 14/ 15*/, Stassfurtski,

W Ę G I E L  przemysłowy i opałowy
(stale większe transporty w drodze)

Cement, Wapno,
P O L E C A

Towarzystwo Handlowe

. .P a l iw o
Sp. z  o g r . odp.

ALEJA JÓZEFINY 9 (Gm ach Banku Ziemi 
Kaliskiej). 661w

Jest do sprzedania

D U M
(d w up iętrow y).

Wiadomość: ul. Dóbrzecka 1, 
u właściciela domu. 774
Z powodu wyjazdu sprzedam

ttte&ile
i nnądzenie sklepowe.

Wiadomość: Łazienna Sklep 
Krawiecki. 775

Z gin ęła  8-mio miesięczna

w i l c z y c a
• w

ze znaczkiem Nr. 44.
Ktoby wiedział o pobycie jej 
proszony jest o zawiadomienie 
p. Jarnuszkiewicza, Wrocław­
ska 35 III piętro lub G. Weis- 
senburga plac Konstytucji 1, 
róg Parkowej za wynagrodze­

niem. 766

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez PKU. w Kaliszu 
dnia 30 sierpnia 1920 na imię 
Fogelnest Lejzor w Kaliszu, 

Wrocławska 91. 771
Dnia 1. 4. 1923~7T~

zagmął paszport
wydany na imię Tomasza Or- 
dyniaka przez magistrat mias­

ta Kalisza. 777

Z^mął pa ẑnort
wydany przez Urząd gm. Ty­

niec na imię Walentego
Cichego. 779
Potrzebny

zdolny szwajcar
zaraz z dobremi świadectwami. 
Wiadomość Aleja Józefiny 13, 

restauracja. 781

Piekarnię
je m ieszk a n iem  i sk le*

pent zaraz odstąpię. 
Wiadomość w adm, „Gazety 

Kaliskiej".

P o szu k u je  s ię  kupna

D O M U
możliwie z ogrodem.,

Oferty z podaniem ceny do 
Administracji „Gaz. KaL" pod 

W. K. 79J

Potrzebna natychmiast

s a m n b e l n a  p.nna
do sz y c ia .
Magazyn damski 
M. ROSENSTEIN.

Wrocławska Ne 41. 78Ó

Poszukiwana jest

izr^eli iKa
do zajęcia się dziećmi i pomo­
cy w nauce w zakresie III klas- 

Wiadomość Łazienna 15,
Nowak. 783

Zginął paszport wydany
przez urząd gm. Kalisz no imię 

Morjonny Romczak. 778
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